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I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 Bgr. 3 fen. od wiersza ną * szerokości 

przyjmują się tylko w  expedycyi.ćwlerćrocznie dla miasta Poznania 1 tal 
n a  cafe Prusy 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Beckera i Spółki w Poznania. — Redaktor odpowiedzialny: K. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozo.
Wiedeń, 6. Lipca. — Oes te r r e ic h isc he  Gorrespondenz  zamie­

szcza następującą, telegraficzną depeszę z Konstantynopola z d. 5, b. m.: 
pan Thouvenel, poseł francuski w Konstantynopolu zwinął flagę swoją, 
ponieważ sułtan wzbraniał się odwołać kaimakama Vogoridesa z Multan. 
P. Thouvenel ma zamiar za kilka dni wyjechać. Sułtan oświadczył, że 
chce wprost odwołać się na piśmie do cesarza Francuzów i dla tego nie 
tracą nadziei, że rzecz ta  da się zgodnie załatwić.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  5. Sierpnia o godz. 2ej po południu. —  Cesarz i cesarzowa w y ­

jechali dziś w  południe z St. Cloud w pro s t  do H a w r u , aby ztamtąd udać się
do Osborne. ,

Z  powodu gorszych kursów  londyńskich, na giełdzie mało zawierano inte­
resów , na końcu przecie więcej ruchu.

P e t e r s b u r g ,  3. Sierpnia. —  Cesarz wrócił szczęśliwie do łe te rh o łu .  
W edług  wiadomości z K aukazu ,  Rosyanie wylądowali w fortecy Gelendzik, 
wypędzili górali i zburzyli zapasy  wojenne znajdujące się na jednym  tureckim 
okręcie, u żyw any m  do przemycania tow arów . Pobili dziesięćkroć silniejsze za- 
s tępy  górali i zabrali 3 armaty pod Anapą.

T r y e s t ,  4. Sierpnia. — Wczoraj w y p ły n ą ł  z tąd  parowiec w ojenny 
• Curtatone« na morze Śródziemne, cełem robienia obserwacyj magnetycznych 
pod kierunkiem profesora Dr. Schaub.

T u r y n ,  3. Sierpnia. —  Założenie podmorskiego telegrafu między S a r -  
dyniu  a Algierem ma nastąpić d. 12. b. m. R ząd  przeznaczył na ten cel okręt
parow y »Monzambano«. ;

N e a p o l ,  1. Sierpnia. — R ząd  udzielił koncesyą na założenie podm or­
s k i e g o  telegrafu z Neapolu do A lg ie ru , tudzież z Neapolu przez Capopassaro 
w  Sycylii,  Girgenti i Pantellerią do Malty.

B e r l i n ,  7. Sierpnia. — Najj. P an  raczy ł wynieść do stanu szlacheckiego 
byłego jenera ł  majora Jerzego P r i e r a a ,  a zamianować obrońcę praw a i nota- 
ryusza H i l d e b r a n d a  w  Koeslinie ta jnym  radzcą sprawiedliwości, tudzież 
dziedzica K i e c k e b u s c h a  w Poraellen radzcą ekonomicznym.

P o c z d a m ,  6. Sierpnia. —  Najj. Pan  słuchał wczoraj przed południem 
zw ykłych  referatów w Śanssouci.

B e r l i n ,  7. Sierpnia. — B o r  s e n  i H a  ud  i. Z tg .  donosi: Ju ż  dawniej 
miano zamiar nałożyć podatek na ty tu ń  i tabakę. W  tej chwili odby w ają  się 
nad tym przedmiotem obrady i jak  s łychać, będą. zapytane w tej mierze izby 
handlowe i korporacye kupieckie, czyli podatek ten może być zaprow adzony 
i jaki skutek pociągnąć mogą w ydać się mające w  tym  celu rozporządzenia.

— G a z e t a  p o c z t o w a  f r a n k f u r c k a  słusznie czy niesłusznie uważana 
za organ kancelaryi prezydyalnej Związku niemieckiego, zamieszcza nas tępu­
jący  a r tykuł godny uwagi, bo ostrzegający państwa Rzeszy niemieckiej, by  się 
trzym ały  jedności i nieoglądały się na F rancyę .

»Jesteśmy bardzo skłonni do przypisyw ania  cesarzowi F rancuzów  poko­
jo w y ch  uczuć. Nie dość on jes t  młodym, aby się uganiać za świecidłami sławy 
w ojowniczej; za starym z n ó w , aby próbow ać się na tej drodze; wie o n ,  że 
wojna szczęśliwa, której w a w rz y n y  obcą g łow ę wieńczą (marszałków francu­
skich?) zamieniłaby je  z czasem na złotą koronę, a że w  wojnie nieszczęśliwej 
tron jego mógłby runąć. Jednakże zawikłania stosunków  europejskich, nastę­
pnie tak zwana raison d’etat, a niemniej i konieczności w yp ływ ające  z w e­
wnętrznego położenia, z pobudek poli tycznych, z narodowej potrzeby zajęcia 
się czemś i naprężenia u m y s łó w ,  otwarcia now ych  dróg dla ambicyi i działal­
ności —■ wszystkie te pow ody m ogłyby  przemódz usposobienie pokojowe 
i popchnąć cesarza mimo jego woli w  wojnę lub zrodzić w nim przekonanie, 
że z pomiędzy dwojga złego jakie ma do w yboru ,  wojna jes t jeszcze najraniej- 
szem. Bodajbyśmy się łudzili, ale powinniśmy na ten przypadek rachować. 
Zdaje się także, że prócz Anglii, k tóra b y k  i jes t jeszcze sprzymierzeńcem oso­
bistym cesarza, tudzież Rosyi,  k tóra właśnie co doznała najcięższych od F ran -  
cyi razów , nie w idać, aby życzono sobie z jakiem innem państwem wejść 
w  stosunki poufałe, a natomiast starają s i ę , aby drobne rany  nie goiły się, by 
z nich w danym czasie korzystać.

F rancya  nie prowadziłaby drugi raz bezinteresownej wojny, jak  to na­
zwała wojnę wschodnią, która 2  miliardy kosztowała, ale też postawiła F ra n -

cyę na szczycie potęgi. P rzyszła  wojna będzie tak ą ,  która się sama żyw i i sa ­
ma opłaca. T a k ą  jednak wojnę w Niemczech tylko i we W łoszech prowadzić  
można. Siedmdziesiąt milionów połączonych pod berłem panujących niemiec­
kich, jeśliby stanęło jako  jeden  mąż w tej sprawie, zapew neby stawiły czoło 
wściekłości francuskiej. Ale czy i pojedynczo? Tak dobrze, nie jak w latach 
1797, 1803, 1806 i 1809 ,  lubo w owe czasy Anglia zawsze, a Rosya bardzo 
często pomagały usiłowaniom Niemiec. Ale Anglia tru d n o ,  aby  co podołała, 
a Rosya zapewnie o tem nie pomyśli! Czas koalicyj przeminął, a Niemcy 
ostoją się lub upadną ,  w  miarę tego ja k  usłuchają przestróg w historyi swej 
zaw ar ty ch ,  lub też wzgardzą  niemi. Historya mówi do nich, aby zbawienia 
w jedności szukali.#

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i  e u r o p e j s k i e .  —  Nie ulega pow ątp iew a­
niu, że nagłą zmianę ministerstwa tureckiego poczytać można za klęskę zadaną 
polityce angielskiej i austryackiej. T ru d n o  atoli przewidzieć, ile z tego skorzy­
sta F rancya  i jak  obróci na swoje cele.

Mimo unieważnienia w y b o ró w  w Multanach i oddalenia 'Fogoridesa, sama 
sp raw a  księstw Naddunajskich ani o krok nie postąpi naprzód ,  bo F ran cya  
liczyć nie może na udział P ru s  i S ardy n i i ,  jeżeli kw estya ta przejdzie poza z w y ­
czajny zakres dy p lom atyczny , bo te państwa nie mają w tej sprawie bezpo­
średniego interesu.

Spodziewamy się, że w  Osbornie sp raw a ta będzie załatwioną.
—  Donoszą z P a ry ż a ,  rów nie ja k  napisano do N o r d a  z Berlina, iż w y ­

padki ostatnie we W łoszech zbliżyły do siebie A u s try ą  i S a rd y n ią ,  a naw et 
Neapoł do Francyi. Czas przecie w yjaśni te domysły , które czerpane są z pe­
w n ych  źródeł.

—  Co się tyczy sp raw  indyjskich, to tylko w idać , że Anglia nie myśli 
zaniechać ludyi i z niesłychaną energią w y sy ła  tam wojska, aby je  na now o 
zdobyć. Ileż to w  swoim czasie nie nadow odziły  same angielskie dzienniki, aby  
odwrócić od lndyi uw agę publiczną, że te kolonie dla Anglii są tylko ciężarem 
i że dalekoby lepiej się jej powodziło bez tej kolonii. Dziś takiej opinii dzien­
niki angielskie nie rozszerzają ,  owszem przeciwnie dow odzą, że kw estyą  ż y ­
w otną  dla Anglii jes t  utrzymanie lndyi wschodnich pod jej panowaniem. Bo 
to targ  dla Anglii g łów ny , g łów ny  i nieprzebrany skarb, z którego czerpie flota 
i handel angielski g łówne siły i potęgę. Chodzi więc teraz głównie Anglii o co 
rychlejsze ograniczenie; ogniska powstania w Indyach , aby pożar całkowicie 
przytłum ić.

MŁróleslwo Polskie.
Ustawa cesarsko-królewskiej warszawskiej medyko-chirurgicznej akademii.

(C ią g  d a lsz y .)
§.. 70. Po dopełnieniu tego, co wskazanem zostało poprzedzającemi p a ra ­

grafami, konfereneya p rzys tępu je  do w yboru  profesora lub adjunkta ,  z liczby 
ubiegających się kandydatów , z zachowaniem przepisów, ustanowionych w  §§. 
65. i 66.

§. 71. Jeżeli opróżniona posada profesora nie może być w krótkim czasie 
obsadzona w porządku  przepisanym w  §§. 63.— 66., jako też w razie przecią­
głej choroby profesora, konfereneya porucza pełnienie jego obowiązków in­
nemu z pomiędzy profesorów lub adjunktów.

§. 72- W  w ypadkach wymienionych w poprzedzającym paragraie ,  peł­
nienie obobowiązku adjunktów  może by ć ,  podług uznania konferencyi,  poru- 
czane docentom lub innym osobom, posiadającym odpowiedni stopień naukow y 
i odznaczającym się szczególnemi zdolnościami do w y k ła d u ,  tudzież pracami 
w  przedmiocie, k tó ry  ma być w ykładanym .

§. 73- Adjunkci odznaczający się szczególnemi zdolnościami i biegłością 
w  w ykładaniu poruczonych sobie przedmiotów, mogą być za uznaniem konfe­
rencyi ,  zaszczycani tytułem profesora nadzwyczajnego, do czego je s t  potrze­
bne zatwierdzenie ministra oświecenia narodowego, na przedstawienie kuratora  
okręgu  naukowego warszawskiego.

§. 74. Konfereneya akademii może dozwolić posiadającemu stopień doktora, 
w ykładać  pryw atn ie  jaki bądź szczegółowy przedmiot, z nadaniem w ykłada­
jącem u ty tu łu  docenta. Ubiegający się o ten ty tu ł  obowiązanym jes t ,  oprócz 
ro zp ra w y  napisanej do uzyskania stopnia naukowego, z łożyć także inną (pro 
venia legendi) i publicznie jej bronić.

§. 75. Do pomocy profesorom anatomii op isow ej, tudzież anatomii p o ró w ­
nawczej, przeznaczają się dwaj prosektorowie. Do zajęcia posady prosektora 
potrzebne je s t  posiadanie stopnia doktora m edycyny  i chirurgii lub przynamniej 
m edycyny , a nadto udowodnienie praktycznej znajomości rzeczy, przez w y ro ­
bienie prepara torów  anatomicznych. P rosek torów  wybiera koufereneya na przed­
stawienie w łaściwych profesorów ; zatwierdza zaś na tych posadach minister 
oświecenia narodowego, po zniesieniu się z namiestnikiem w  Królestwie.
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§. 76. Do pomocy profesorom chemii i farmacyi przeznaczają się prepara- 

torwie. Ubiegający się o te posady winni w ogóle posiadać przynajmniej sto­
pień prow izora; wszelako preparatorem chemii może być posiadający jeden ze 
stopni naukowolekarskich. Nadto winni udowodnić posiadanie w praw y przy 
robotach chemicznych. W y b ó r preparatorów , na przedstawienie właściwych 
profesorów, pozostawia się konferencyi, a zatwierdzenie ich zależy od kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego.

§. 77. Na miesiąc przed końcem każdego akademickiego półrocza, wszyscy 
wykładać mający nauki w akademii, obowiązani są przedstawić programy 
swych lekcyi w następnem półroczu z wymienieniem dzieł, jakie przyjm ują za 
przewodnictwo. Program y te roztrząsają się i zatwierdzają przez konfereneye.

§. 78. Profesor lub adjunkt, życzący sobie wykładać naukę podług w ła­
snego swego dzieła, winien je  poprzednio oddać pod rozbiór konferencyi. 
W  ogólności żadne dzieło nie może być użyte do wykładu za podręczne, bez 
uznania konferencyi.

§ .7 9 . W ykładający nauki, winni udzielać studentom dokładne i zupełne 
o ich stanie wiadomości. W  miarę uznania potrzeby przez konferencyę, każdy 
z profesorow i adjunktow, obowiązanym będzie ułożyć dzieło podręczne 
w  przedmiocie wykładanej przez siebie nauki.

§. 80. Profesorowie i adjunkci winni się ściśle stosować do przepisanego 
porządku w wykładzie nauk i kończyć je  w całkowitości w przeciągu czasu, 
jaki na to oznaczonym został, nie przybierając godzin, bez poprzedniego upo­
ważnienia konferencyi, Z tego względu obowiązani oni są  co 3 miesiące skła­
dać konferencyi na piśmie wiadomość, o ile przedmioty naukowe zostały przez 
nich wyłożone, po upływie Zaś każdego półrocza szkolnego Wykazy o postę­
pach studentów.

§. 81. Adjunkci, przeznaczeni do pomocy przy czynnościach klinicznych, 
m ają bywać przy wizytach klinicznych, przez profesorów odbyw anych, za­
stępować ich W razie nieobecności lub choroby, postępując pod każdym wzglę­
dem zgodnie z zasadami na ukwemi przyjętem i przez profesora.

§. 82. Adjunkci klinik terapeutycznej i chirurgicznej, bądź zarazem leka­
rzami ordynującemi w odpowiednich oddziałach tego szpitala, przy k tórym jest 
klinika.

§. 83. Nikt z osób nauczających w akademii, bez szczególnej zasługują­
cej ua uwagę przyczyny i bez poprzedniego uwiadomienia o tern prezydenta, 
nie inoźe uchylać się, ani od wykl,adu lekcyi, ani od posiedzeń, ani od innych 
powierzonych sobie czynności. Życzący zaś sobie otrzymać uwolnienie od 
obowiązków, ma podać o to prośbę do konferencyi, na trzy miesiące przed ukoń­
czeniem roku akademickiego.

Rozdział VII. O i n s p e k t j o r z e  i p o d i n s p e k t o r a c h .
§. 84. Inspektora mianuje, według w yboru prezydenta i na przedstawie­

nie kuratora okręgu naukowego warszawskiego, minister oświecenia naroro- 
wego, po zniesieniu się z namiestnikiem w Królestwie. Podinspektorów ró ­
wnież wedle w yboru prezydenta, mianuje kurator okręgu naukowego warszaw­
skiego.

§. 85. Do obowiązków inspektora należy:
1) Czuwanie nad prowadzeniem się studentów i regularnera uczęszczaniem 

przez nich na lekcyę.
2) Rozpoznawanie próśb i dowodów, przedstawianych przez pragnących 

być studentami akdemii i zajmowanie się ich przyjęciem, oraz
3) Nadzór nadacałością i bezpieczeństwem zabudowań akademii i nad za­

chowywaniem w nich należytego porządku. Pod tym  względem rządzca zabudo­
wania i posługacze są pod władzą inspektora.

§. 86. W  razie spowodowania przez studentów  jakichbądź nieporządków 
w  akademii, inspektor po zbadaniu wszystkich okoliczności, przedstawia o tern 
prezydentowi.

§. 87. Inspektor obowiązany jest studentom dostrzeżone w nich zaniedba­
nia i starać się o zwrócenie ich na drogę obowiązku radą i przekonywaniem, 
co gdy się okaże bezskuteczuem, winien donieść o tem prezydentowi akademii.

§. 88. Inspektor i podinspektororowie w czynnościach swoich stosować się 
winni do osobnej instrukcyi, ułożonej przez konferencyę, a na przedstawienie 
kuratora okręgu naukowego warszawskiego, przez ministra oświecenia narodo­
wego zatwierdzonej.

§. 89. Podczas wykładu lekcyi w akademii, powinien się znajdować ciągle 
jeden z podinspektorów. (C, d, a  y

Wrancya,
P a r y ż ,  3. Sierpnia. — Cesarz przyjm ował wczoraj posła hiszpańskiego 

na publicznera posłuchaniu w Tuilleryach z wsżystkiemi ceremoniami szty- 
w nem i, które w zewnętrznej polityce hiszpańskiej tak jaskraw o odbijają od 
wewnętrznej polityki. Książe Riwas, jako tłumacz wysokiego poważania i se r­
decznej przyjaźni swojej monarchini zaręczał cesarzowi temi słow y: moje szczę­
ście dojdzie najwyższego szczytu, jeżeli Najj. Panie uda mnie się zasłużyć na 
T w oją  przychylność. Cesar odpowiedział na to wedle M o n i t o r a :

.•Mości książę! Mogłem być zadowolony z osób, które królowa hiszpań­
ska wybierała do reprezentacyi swej> przy mnie. Życzę sobie dziś szczęścia, 
ze jej zaufanie padło na męża pod każdym względem odznaczającego się. Głę­
boko mnie wzruszają zaręczania, jakie mi dajesz o szczerych uczuciach królo­
wej, tudzież o uczuciach dla Francyi ludu hiszpańskiego. W ierzaj mi, co do 
mnie, ze nikt nademnie szczerzej pragnąc nie może szczęścia królowej i wiel­
kości ludu , nad którym panuje*

—  M o n i t o r  ogłasza wiele praw, któremi się upoważniają departamenta 
Morbihan, P uy de Dóme i Dróme do zaciągania nadzwyczajnych pożyczek 
i nakładania nadzwyczajnych podatków. Jest to naturalna kontrybucya nało­
żona na bogatszych, pieniądz składany obraca się częścią na procenta poży­
czek, częścią na roboty publicznego pożytku, przez co pieniądz jako tako obraca 
się z rąk do rąk i daje zarobek ludziom, którzy inaczej bez zatrudnienia byliby 
ciężarem nieproduktywnym

— Rząd francuski powziął ju ż  dawniej myśl ogłaszać codzień przez M o­
n i t o r a  nadchodzące telegraficzne wiadomości o stanie atmosfery europejskiej 
i to każdego rana. Na początek zamieszczał M o n i t o r  sprawozdania z 14 g łó ­
wniejszych miast francuskich, potem przyłączył się M adryt, a dzisiejszy nu­
mer M o n i t o r a  zamieszcza stan barom etru, term om etru, wiatra itd. z Rzymu

W dniu 2. Sierpnia o godz. 7. z rana. Źyczyćby należało, ażeby i inne krai, 
poszły ża tym przykładem. ■*

—  Dekret nadający wolność sprzedawania mięsa w Paryżu  będzie wkrótce 
ogłoszony. Prefekt pblicyi Pietri był przeciw tem u, gdy dawniejszy prefekt 
polieyi a teraźniejszy radzca stanu Carlier najgorliwszym był obrońcą nowego 
p raw a, które po żw aw /ch  rozprawach znaczną większością głosów przeszło 
w radzie stanu.

— Młody liryk Karol Baudelaire w ydał u Malasśisa tom poezyi pod ty­
tułem: ..Fieures du m aU  Policya Zabrała je  jako niemoralne a autora zapo- 
zwała przed sąd. Proces przeciw niemu toczyć się będzie w przyszłym  tygo­
dniu. Adwokat Chaix d’Estange gronie go będzie. Znalazł on obrońców oprócz 
tego w Sainte Beuve i Merimee, ale dwóch ministrów, a mianowicie, p. Abba- 
tuci byli za utrzymaniem procesu. Jedenaście poezyi uznano za nieobyczajne 
jedna z nich była przed trzema laty oddrukowana w  R e v u e  d e s  d e u x  
Mo n d e s .

—  Upały dochodzące do 36 stopni ciepła, w  cieniu w południowej Fran­
cyi, sprzyjają bardzo drzewom oliwnym, które od wielu lat tak nadzwyczaj­
nie nie kwitły i nie zapowiadały tak wielkich zbiorów.

— S ądzą, źe skutkiem zmiany ministerstwa unieważnione zostaną w y­
bory w Multauach. Zdaje się, źe na to A ustrya przystanie, ale co do głó­
wnej rzeczy, to je s t niedopuszczania unii, zdania swego nieodmieni.

—  Usiłowania hr. Syrakuzy  aby zbliżyć i pojednać dw ór neapolitański 
z zachodnim sprzymierzeni, nieudaly się, donoszą o tem tak z Neapolu jako- 
tez z Londynu.

Rz%d nie potwierdza kas asekuracyjnych agronomicznych, chociaż 
rada stanu ordynacye w tej mierze napisane przyjęła. Rząd postanowił wprzód 
zasięgnąć zdania o tych kasach rad departamentalnych.

~  Ajenci rządowi zaprzeczają, ażeby w dniu 15. Sierpnia miano przed­
stawiać pirotechnicznie wzięcie wieży Małachowa. Zgadza się z praw dą, iż 
poseł rosyjski zapyta, hr. Walewskiego, czyli podobna reprezentacya pirote­
chniczna odbędzie się w Paryżu, na co miał otrzymać odpowiedź, źe o takiej 
reprezentacyi nigdy mowy nie było, i źe postanowiono zaraz na początku kom­
panią kabylską w ustępach przedstawić.

| Cesarz i cesarzowo udadzą się po ju trze  około godziny 5 po południu 
koleją żelazną do Hawru, gdzie wsiądą na statek parowy Rcine Hortense. Na 
powitanie cesarstwa, gdy wsiądą na ten okręt, wysłała królowa angielska 
okręty liniowe »Ajax« i ..Cambridge* tudzież »Cezara,« »BIenheiraa« i ..Jo­
wisza* wraz z innemi 10 parowcami angielskiemi, dla oddania czci cesar­
stwu. Flotylą tą  honorową dowodzie będzie admirał Chads.

— Liczba kapitanów liniowych okrętów  pierwszej klasy we francuskiej 
marynarce ma być podwyższona z 36 na 55. W  ogóle jest kapitanów linio­
wych okrętów 110. b a r

~  C o u s t i t u t i o n n e l  zamieszcza list z Konstantynopola z dn. 25. Lipca, 
w którym objaśniono zmianę ministerstwa tureckiego. Posłowie francuski, ro ­
syjski, pruski i sardynski podali z osobna Porcie protestacye przeciw w ybo­
rom multańskim. Oprócz tego przesłał p. Thouvenei drugą no tę , ale nie przez 
drogomana jak zwyczaj niesie, tylko przez jednego z swoich kawasów do Ali 
Gbaliba baszy, w której silnie zaprotestował przeciw wykładowi instrukcyj 
otrzym anych przez niego z Francyi, jakiego się dopuścił lord Reddiffe a który 
Porta tak skwapliwie za dobrą monetę przyjęła, gdy tymczasem powinna była 
się udać po objaśnienie instrukcyj do niego samego (Thouvenela.) Sułtan we­
zwał następnie ministerstwo swoje, aby śeisle zdało sprawozdanie i doręczyło 
mu wszystkie akta ściągające się do tamecznych wyborów. W  skutek więc 
sprawozdania owego i aktów do niego załączonych nastąpiło przesilenie mini- 
steryalne i Reszyd basza ustąpić był zmuszony.

, G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  pisze w sprawie obwinionych o spisek 
na życie cesarza:

»VV skutek śledztwa, do którego przystąpił p. Camusat Busserolles, ode­
słanych zostało 7 obwinionych o udział w spisku , mającym na celu zamach na 
życie cesarza, przez Izbę oskarżenia, która wyrokiem swym zakwalifikowała 
do postępowania karnego: Paw ła Tibaldi, Józefa Bartolotti, Pawła Grilli zwa­
nego Faro, Józefa Mazzini, Aleksandra Augusta Ledru Rollin, Kajetana Mas- 
sarenti i F ryderyka Carapanellę. Czterej ostatni są nieobecni.

feą oni wszyscy oskarżeni, ze za wspólną zgodą i postanowieniem uknuli 
spisek, mający na celu zamach na życie cesarza. Skutkiem owego spisku był 
akt popełniony lub przygotowany do popełnienia. Jest to zbrodnia przewi­
dziana artykułem 89 kodeksu karnego.

Spraw a 3 pierwszych oskarżonych wniesioną zostanie w  pierwszej poło­
wie Sierpnia przed sąd przysięgłych pod przewodnictwem p. Vavin. Sądzą, 
ze toczyć się będzie od 6. do 10, Obwinieni nieobecni, nie będą mogli być są­
dzeni aż po dopełnieniu formalności przepisanych prawem w przedmiocie nie­
stawienia się. Prokurator jeneralny przemawiać będzie. W ypada nam czekać 
dnia rozpraw , zanim podamy cały przegląd okoliczności, odnoszących się do 
tej sprawy, a na teraz ograniczymy się ua wskazaniu kilku faktów ogólnych, 
tworzących podstawę oskarżenia.

W  pierwszych dniach Czerwca, policya dowiedziała się o przybyciu do 
Paryża kilku W łochów z Londynu, gdzie często miewali stosunki z Mazzinira 
i innymi członkami centralnego komitetu europejskiego. Dnia 10. Czerwca za­
brane zostały 3 listy z Genui pisane przez Mazziniego. Jeden z tych listów 
adresowany był do Campanelli, współpracownika Mazziniego w redakcyi dzien­
nika I t a l i a  de l  P o p o l o ,  drugi do Mazzarantego. Trzeci z kilku tylko wier­
szy złozony do Tibaldego.

W  liście do Campanelli, Mazzini do instrukcyi zdających się odnosić do 
wybuchu zamierzonego we W łoszech, domieścił przestrogę, że trzeba szcze­
gólniej myśleć o Pawii, źe to jest sprawa nagła i stanowcza, że na niej naj­
więcej zalezy. Pisze on dalej, źe Massarenti doniósł m u, iż dwóch ludzi sta­
wiło się św ieżo, i źe jeżeli są pew ni, należy im dać pieniędzy, aby mieli za 
co przez miesiąc żyć w Paryżu i z tego powodu wypada się zgłosić do ban­
kiera. Mazzini dodaje, źe je s t w tej chwili dwóch innych w P aryżu , lecz 
trzeba, aby każda z tych grup działała osobno i nie wchodząc z sobą w sto­
sunki nawzajem. Zresztą list kończył się słowem polecenia do ulicy Neuve-Me- 
numontant, gdzie się znajdzie co potrzeba.

T ym , do którego zwrócone było owo słowo polecenia, był Tibaldi, który
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mieszkał rzeczyw iście  p r z y  uiicy Menilm ontant .  Z o s ta ł  o a  a re sz to w a n y  i po 
odbytej re w izy i  znaleziono u  niego 5 p u g in a łó w  i 2 0  p is to le tów  nab itych .

L is t  M azziniego do M assa ran teg o  z aw ie ra ł  podobne  in s t ru k cy e ,  j a k  list p i-
r  P , a r h « a n p l l i  P . n  r ł n  h i l p p i t r n  H n  T M h a M p t r r *

m azie  Djii  to B a r t o l o t t i  i u r i iu  sw iezo  p r z j D j n  z B o o a j n u ,  gazie  często  mie- 
wali s to sunk i  z Mazzinim p rzed  w y jazd em  tegoż do  Genui. W  ty m  sa m y m  
dniu ,  k iedy  T iba ld i  b y ł  a r e s z to w a n y ,  Bartolotti  i Grilli ukazali  się w  j e g o  mie­
szk an iu  i p rz y ję c i  p rzez  a je n tó w  p o zo s taw io n y c h  tam że  w  ty m  ce lu ,  zostali 
a resz tow ani.

Ś le d z tw o  w y k r y ł o  liczną k o r e s p o n d e n c y ą , k tó ra  p o tw ie rd z a  ś lady  w s k a ­
zane w  lis tach p o c h w y c o n y c h  10. Czerwca. W  j e d n y m  z l is tów  pew ien  o sk a ­
r ż o n y  p o w s ta je  na  len istwo jed n eg o  z w s p ó łw in o w a jc ó w ,  m ówiąc ,  że  s t a r y  
się żali i b a rdzo  j e s t  niekontent.

W  c iągu ś ledz tw a  p. Bartolotti  u czy n i ł  zeznanie ,  że w  L o n d y n ie  2  ra z y  
w idz ia ł  się z Mazzinim i p e w n y m  F r a n c u z e m ,  k tó reg o  n a z w a ł  L e d ru  Rollinem. 
W  sk u tk u  d w u k ro tn e g o  tego w idzen ia  s ię ,  w y s i a n y  on zosta ł  do P a r y ż a  
z  w spó łz iom kiem  sw oim  Grilli. P o s łan n ic tw em  j e g o  b y ło  nie n a s taw ać  n a ż y ­
cie cesa rza ,  lecz ciągle o d b y w a ć  cza ty  około  T u i l le ry i ,  a b y  wiedzieć k iedy  J .  C. 
M ość  w ych o d z i .  P o  u p o rc zy w e m  przeczen iu  rzek ł  Grilli ,  że  pon iew aż  B a r to ­
lott i  rob i  zeznania ,  p rzy s ięg a  j e g o  ty m  sposobem  j e s t  ro z w ią z a n ą  i że pow ie  
w szy s tk o .  O d k ry j  on  następn ie  cel sw o je j  p o d r ó ż y  o raz  iż o t rzy m a!  rozkaz  
n as taw an ia  na  życie  cesarza.  Dla poparcia  p r a w d y  s w y c h  zeznań  w sk aza ł  on 
miejsce, gdzie  u k r y ł  d w a  p u g in a ły ,  k tó re  T iba ld i  d a ł  j e m u  i B ar to le t tem u .  P u ­
g in a ły  te b y ły  rzeczyw iśc ie  znalezione w  m iejscu  wskazanera  p rz ez  Grillego.

T iba ld i  na jzupełn ie j  zap rzecza ł  w s z y s tk o ,  cokolw iek m u zarzucano .  J e s t  
on czeladnikiem m echanicznym  i mieszka od lat kilku w  P a r y ż u . «

P o w y ż e j  w s p o m n ia n y  w y r o k  Iz b y  oskarżen ia  o d s y ła ją c y  7  o b w in io n y ch  
o zam ach na życie  cesarza  p rzez  t r y b u n a ł  k a rn y ,  p o m ię d z y  k tórem i czterech 
j e s t  n ieo b ecn y ch ,  z w ró c i ł  ogó lną  u w a g ę  na k w e s ty ę  w y d a n ia  czyli  ek s t rad y cy i .  
K r ą ż y  mianowicie w ą tp l iw o ść  czy  istnieje p o m ię d z y  r ząd em  francusk im  i a n ­
gielskim u k ła d ,  mocą k tó reg o  m ogliby  b y ć  dosiągnieni  k a rą  ci obw in ien i ,  k t ó ­
r z y  się obecnie z n a jd u ją  na ziemi angielskiej.  P o d  ty m  w zg lędem  ro z s t r z y g a  
tek s t  t r a k ta tu  podp isanego  w  L o n d y n ie  w  d. 13 L u teg o  18 4 3  r .  p rzez  hr.  A b e r -  
deena  m in is tra  W .  B ry tan i i  i posła  francusk iego  hr.  b’a in t-A u la i r .  A r t y k u ł j e g o  
p ie rw sz y  brzmi j a k  n a s tę p u je :

» W .  s t ro n y  k o n t rak tu jąc e  obow iązane  b ę d ą  w y d a w a ć  na z aw ezw an ie  
uczyn ione  w  ich imieniu p rzez  a je n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h , o so b y  oskarżone  
o zb rodn ię  m o rd e r s tw a ,  (w łą cz a ją c  w  tę  k a te g o ry ą  zb rodn ie  z w a n e  w  kodeksie 
k a r n y m  f ran cu sk im ,  z a b ó j s tw e m ,  o jco b ó js tw e m ,  d z iec io b ó js tw em ,  o truciem  
lu b  zam achem  m o r d e r s tw a ,  fa łsze rs tw em  lub p o d s tę p n em  b an k ru c tw e m , p o p e ł-  
nionem  w  j u r y z d y k c y i  s t ro n y  re k w i ru ją c e j )  k tó re  szu k ać  b ę d ą  schronienia  lub 
n ap o tk a n e  b ę d ą  na t e r r y t o r y u m  s t r o n y  d ru g ie j ,  lecz w  ty m  ty lk o  razie jeże l i  
istnienie zb rodn i  w  taki sp o só b  będzie  u d o w o d n io n e m  iż b y  p r a w a  k ra ju ,  w  k t ó ­
r y m  zbieg lub osoba  oska rżo n a  zostanie  n ap o tk a n ą ,  u sp ra w ied l iw ia ły  j eg o  u w i ę ­
zienie lub  s tawienie  p rz ed  s ą d ,  g d y b y  zb ro d n ia  taż  pop e łn io n ą  b y ła  na miejscu.*

P o s ta w iw s z y  tę  zasadę  a r ty k u ł  d o d a je :  »VVydanie n as tąp i  p rz e to  ze s t r o n y
rz ą d u  francusk iego  ty lko  w  r a z i e .................. a  ze s t r o n y  r z ą d u  angielskiego ty lko
w  sku tek  r a p o r tu  sędziego lub u rz ęd n ik a  w y z n ac z o n eg o  do p rzes łu ch an ia  zbiega 
w  przedmiocie  zarzuconej  m u  z b ro d n i ,  w  sk u tek  ro zk azu  uwięzienia  lub innego  
z r ó w n o w a ź a ją c e g o  a k tu  sąd o w e g o  w y d a n e g o  p rzez  sędziego lub d o ty c h c z a so ­
w eg o  u rzęd n ik a  w e F r a n c y i  i d o w o d ząceg o  w  sp o só b  j a s n y  z b rodn i  p o p e łn io ­
nej p rzez  zbiega."

U goda  z a w a r t ą  zos ta ła  na  ro k  jed e n .  K u  końcow i tego  czasu, s t r o n y  k o n ­
t rak tu jąc e  m o g ły  j ą  p ro s tem  ośw iadczen iem  ro z w ią z a ć  n a  p r z y s z ło ś ć ,  lecz nie 
zdaje  s ię ,  a b y  k tó ry  z r z ą d ó w  k o rz y s ta ł  b y ł  z tego w a r u n k u ,  g d y ż  w  osta-  
tniem sp ra w o z d a n iu  p ro c e d u ry  karnej  obejm ującej  rok  185 5 ,  n a p o ty k a  się  w  r. 
ty m  t r z y  w y p a d k i  zażąd an eg o  o d  Anglii  ze s t r o n y  F r e n c y i  w y d a n ia  o sk a rżo ­
n y c h  o m o r d e r s tw o ,  fa łsze rs tw o  i p o d s tę p n e  b a n k ru c tw o .

Poczet  zb rodn i  o b ję ty c h  u g o d ą ,  uad er  j e s t  s z c zu p ły .  W y łą c z o n o  z niego 
zamach p rzec iw ko bezp ieczeńs tw u  pub l iczn em u ,  za k tó r y  je d n a k  n iek tóre  r z ą d y  
eu ropejsk ie  nie o d m aw ia ją  w y d a n ia :  lecz w  Anglii  ak t  d y p lo m a ty c z n y ,  k tó re -  
g o b y  n as tęp s tw em  b y ło  w y d a w a n ie  w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h ,  b y ib y  n i e w y k o ­
nalnym . Pozos ta je  jeszcze p y ta n i e ,  czy  ze w z g l ę d u  na k lasy łikacyę  z b rodn i  
ob ję ty ch  kodeksem  k a r n y m  fran cu sk im ,  spisek na  życie  cesarza  w chodzi  w  ka- 
teg ó ry ę  z b ro d n i ,  za  k tó re  u g o d a  z r.  1 8 4 3  oznacza w ydan ie .  W ą tp l iw o ś ć  pod 
ty m  w zg lędem  w y n ik a  z a r t y k u ł ó w  8 6  i 8 9  kodeksu  k a rn eg o ,  odnoszącego  się 
do z a m a c h o w i  sp isk ó w  i sp isk ó w  n a  życie iub  osobę  cesarza ,  z am ieszczonych  
w  oddziale II. §. 1 ro zd z ia łu  pod  nap isem : "Z brodn ie  i p rz e s tę p s tw a  p rzec iw ko  
b ezp ieczeńs tw u  państwa.® Lecz  n a tu r a  z b r o d n i ,  k tó r ą  p ra w o  sam o w  art.  8 6  
co do k a ry  z r ó w n o w a ż ą  z o jc o b ó js tw e m ,  s taw ia  j ą  tem  sam em  w  liczbie ty ch  
z b ro d n i ,  z p o w o d u  k tó r y c h  u g o d a  z a w a r t ą  została.

W y d a n ie  nas tąp ić  n a w e t  m oże  w  razie nieistnienia osobnej u g o d y .  P o m ię ­
d zy  b r a n c y ą  i stolicą a p o s to lsk ą  p rz e c h o w u je  się d a w n y  z w y c z a j ,  na  m ocy  
k to reg o  o b a d w a  r z ą d y  w y d a j ą  sobie wzajem nie  z ło c zy ń c ó w  szu k a ją cy c h  s c h ro ­
nienia na  in n y ch  te r r i to ry ach .  L iczba k ra jó w ,  k tó re  d o tą d  n i e z a w a r ły  tej m ię-  
d z y n a ro  owej u g o d y ,  coraz  się zm nie jsza ,  j a k  to d o w o d z i  n a s tę p u ją c y  spis 
p a ń s tw ,  k tó re  z  ł r a n c y ą  p o d  ty m  w zg lędem  j u ż  się p o ro z u m ia ły  na  m ocy  
t r a k ta tó w  jak o  to :  Anglia  A u s t r y a ,  W .  K s ię s tw o  B adeńsk ie ,  B a w a r y a ,  Bel­
g ia ,  B rem a ,  H iszpan ia ,  S ta n y  Z je d n o cz o n e ,  F r a n k f u r t ,  N o w a  G renada ,  H a m ­
b u r g  H an o w e r  W .  k s ięs tw o  Heskie  lan d g ra fs tw o  H esk o -H o m b u rg sk ie ,  H e - ,  
s y a  elektoralna H o la n d y a ,  k s ię s tw o  L .p p e ,  L u b e k a ,  k s ię s tw o  L u k a f  L u k se m ­
b u r g ,  M ek lem b u rg -S c h w e r in ,  M ek lem b u rg -S t re i i tz ,  N a s s a u ,  O ldenburg ,  P o r ­
tu g a l ia ,  P r u s y ,  S a r d y n i a ,  S a k ro m  a k ró les tw o  o. S y c y l i i ,  S z w a jc a r y a ,  w. 
k s ięs tw o  T o sk a ń sk ie ,  k s ię s tw o  W ald ek  i P y r m o n t  i k ró le s tw o  W ir tem b erg śk ie .

Analia.Ce“ s’)
L o n d y n ,  3. S ierpnia .  -  Chociaż  R o th sc h i ld a  n a p o w r ó t  w y b r a n o  cz ło n ­

kiem izby  n iz s ze j , t ru d n o  atoli b ę d z ie ,  a b y  izba nizsza  na  se ry o  zaję ła  sie iego 
przy jęciem . Będzie więc o w y m  w iecznym  ż y d em  bez miejsca do  zasiadania  
i bez g łosow ania .  Z y sk a li  przecie ty le  z y d z i ,  iż w  izbie niższej o d ezw a ła  się 
w ięk szo ść  za p rzy p u szc z en iem ,  a w  izbie w y ższe j  b y ła  znaczna  m nie jszość  za 
żydam i.  M ó w ią  w p ra w d z ie  iż w  p o w tó rn e m  g ło so w a n iu  ta mniejszość  w y n o -
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n r 7P<-;VV0̂ S ° 7 - -  7 7 k  ™as/  Godności p o k a za ły  n a jm n ie jszą  chęć  p o w s ta n ia  
nP7v e ' I  ° w i )  b y ło b y  j u z  p r z y  tak  ro zsze rzo n em  p o w s ta n iu  w o jsk o w em  
Pr f 7 ' M  d.0k P° 7 aDla ! u d u - B u n t  całej armii k ra jo w e j  w  p re z y d e n tu rz e  b e n ­
galskiej b y łb y  poc iągnął  p o w s tan ie  n a ro d u ,  g d y b y  do tego z n a jd o w a ły  się palne
P1,  erJ a X* , y ,e™7» ze n o w in y  po I n d y a c h  sz y b k o  się ro z sze rz a ją  i że masa 
lu d u  d o w ia d u je  się bardzo_ ry c h ło  o w y p a d k a c h  dz ien n y ch .  B u n t  przecie n ie -  
znalaz ł  w  ludzie poparcia .  Ż o łn ie rze  s to ją  sami pod c h o rąg w ia m i  pow s tan ia ,  a n ik t  
się  z  mmi n iełączy. G d y b y  b u n t  w o j s k o w y  nie tak się b y ł  r o z s z e r z y ł ,  m o ­
g l ib y ś m y  s ą d z ie ,  ze lud  czeka na j e g o  rozsze rzen ie  się. A le  k ied y  się ro z sze ­
r z y ł  tak o g ro m n ie ,  a w p ł y w u  na lud  nie w y w a r ł ,  p rze to  c h a ra k te r  b u n tu  w o j ­
sk o w eg o  j e s t  j a s n y  i p o w t ó r z y ć  tu  j e s te ś m y  znag len i ,  że to b u n t  w o j s k o w y  
i mc więcej.  J e s t  to okoliczność poc iesza jąca ,  bo w  w o j s k o w y c h  bun tach  o d ­
g r y w a  g ł ó w n ą  ro lę  am b ic y a ,  a że  ta z c zy s ty c h  p o b u d e k  nie w y r a s t a ,  w ięc  
m em asz  o b a w y  po św ięceń  n a r o d o w y c h  z k tó rem i t ru d n ie jsz a  b y ła b y  sp ra w a .

rządu'^ ' i n d y a c T  016 1 niC Przec iw  spraw ied liw ości i słu szn ości naszego

—  Z  W ie d n ia  p iszą  d o T i m e s  a ,  że  p. T h o u v e n e l  poseł  francuski  w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu  o t r z y m a ł  r o z k a z ,  ab y  z e r w a ł  zupełn ie  s to su n k i  z P o r t ą ,  jeżeli 
w y b o r y  m ultansk ie  n ieb ęd ą  uznane  za n iebyłe .

h „ P 7 ^ 7 u  0W,0 7 ' i  S le rp n ia ', —  p o n o s z ą  n am  z  B ocheńskiego o n ies łychanej  
b u r z y  w  d n iu  2 7  L ipca  i szkodach  p o c zy n io n y ch  p rzez  n ią  w e  w si  Ł a z y  pod  
B o c h n ią ,  należącej do  pp .  B e n e d y k ty n e k  w  S tan ią tk ac h .  Dnia tego  b y ł  n a d ­
z w y c z a jn y  upa  , o godz .  O j  w ieczór  ukaza ła  się  od  p ó łn o co -z ac h o d u  c h m u ra  
ku  w sch o d o w i c iąg n ąca ;  od  niej o d łączać  się L c z ę l a  sz y b k o  inna  m nie jsza  

nri znw,r o ,c‘w 7  s,e k u  p o łu d n io w i.  W  tej chwili  p ia t  czarnej c h m u r y  p ę -  
S d  7  p o łu d n ia  ku  P o łn o c y  z to w a rzy sz e n ie m  g rz m o tu  i dz iw n eg o  szelestu, 
s t a r ł  się z o w ą  m a łą  c h m u r ą ,  p rz e c iw n y  k ierunek  m ającą .  Nagle  u s ły sz a n o

r L l l 7 yCZr J  ‘ Z 7 a l°  Si? ’7 e w i? ksz* o b m u ra  p o ch ło n ę ła  m niejszą.  
T o  połączenie  c h m u r  zaszło  po n a d  g ru n ta m i  dw orsk iem i w  Ł azach .  B y d ło

ź e T k r n b  S  ’ UC‘k f  2 P ’ ,e“  W j ednćJ chw ili taka zaPadla ciem ność, ze o krok niem ożna b y ło  rozpoznać przed m iotów ; do tego rozlegał się  huk
ło m o t  . t r z a sk ,  >z s ło w a  z ro zu m ieć  nie m ożna  b y ło ,  a b ie i f  n iep raerw ajfe  p io­
r u n ó w ,  nie w y d a w a ło  się  s r o d  tego g łośn ie jszem  na o d g ło s  p lu to n o w y c h  s t r z a ­
ł ó w  p iecho ty  w  p e w n e m  oddaleniu.  P io r u n y  b i ły  j a k b y  z c h m u r  ku  ziemi 
i n a w za jem  z ziemi ku  c h m u r o m ,  a d o m y  i s p r z ę ty  w  nich t r z ę s ły  sie i a k h y  
w  t r z f s i e r iu  sienii T , k i  « ,  „ i ,
się ro zw id n i ło  i u j rze l i śm y  ziem if p o k r j t ,  g r ó b ,  „ J r l l w ,  g r a d u  t i e l k j ś d ? , !  
sk o w y c h  o rzech o w .  Nie d o s e ,  ze g r a d  ten w s z y s tk o  w y  t łu k ł  z b o ż e ,  lecz inne 
jeszcze  sz k o d y  i nieszczęścia u k a z a ły  się n iebaw em  w  całej okropnośc i  s p u s to -  
szen.a  f r ą b a  p o w ie tr z n a  obaliła  zupełn ie  s to d o łę  m u r o w a n ą ,  mieszczącą  
zwyiile  1 5 0 0  kop  k resceusy i  i gorzeln ia  wielka m u ro w a n a  straci ła  p ó ł  d ach u  
z k rok  w a m i ,  p ła tw a m i  i m u rem  s z c z y to w y m ;  sta jnie  m u r o w a n e  ró w n ie ż  wielce 
uc ie rp ia ły ;  belki,  ceg ły  i g o n ty  b u rz a  poniosła  w  lasek pod  g ó rg  o k E e t  

o k o ,  d r z e w a  o w o c o w e  i inne znacznej  n a w e t  g ru b o śc i ,  j a k  daleko w i r  ich 
d o s ię g n ą ł ,  po łam ane  j a k  z d z b ła  lub  w y r a w a n e  z k o rz en iem ,  m n ó s tw o  d r z e w

r o Z S n t  bezPS u n a ’ N i e f  ^  ^  P ° ™  Z P ^i rozn iesione  bez siadu. N icd o sy c  na  tem :  j e d e n  z  p a r o b k ó w  d w o rsk ic h  r a ­
ż o n y  od  p io ru n a ,  zaledw ie  p r z y w r ó c o n y m  zosta ł  do  ż y c ia ;  d w ó c h  p a s te rz y  
w i r  p o r w a ł  i u m o s l  o kilkaset k ro k ó w  nie bez mocnego s z w a n k u ,  bo jeden 
z nich u sz k o d zo n y  w  n o g ę ,  m oże  na całe życie  ka lectwem  d o tk n ię ty  będzie

zabita o d en t u n ?dąCI 7 " ’ c h o - j ?  o d  po t łu czen ia ,  K a  ed ' a
nich A n ń  P7 ł f  p o w s ta ła  ta b u rz a  na  g r u n ta c h  d w o rsk ic h  , tak się  i na
nich s k o ń c z y ła ,  a u sz k o d z iw szy  kilkanaście  posiadłości  sąsiednich  w łośc iańsk ich  
p rzen ios ła  się o cw ierc  mili z ta m tą d  i p o czy n i ła  wielkie sz k o d y  w  lesie R u d a w y  
n a leżący m  do  d o b r  Ł a z y .  O tó ż  i kom eta  większej b y  sz k o d y  nie b y ł  pew nie  
z rządzi ł ,  ( C z a s . )

P o w y ż s z a  b u rz a  p o czy n i ła  ró w n ie ż  wielkie sz k o d y  i w W ę g r z e c h ,  bo te ­
g o ż  sam ego dn ia  w  g ó ra ch  około  B u d y  n as tąp i ło  o b e rw an ie  się  c h m u ry .
^  T  t Z y u 7mZ  W G ? z e c i e  L w o w s k i e j :  P is z ą  z N a d w o r n y  w  S ta n is ła -  
w o w sk .em :  W  ham ern i  Pasieczańskiej do  d ó b r  kr. R e n a r d a  na leżące j ,  s ta ł  się  
p r z y  b u d o w ie  tu n e lu ,  d. 6  b. m. wielki p rz y p a d e k  z t eg o ,  że  podsadzona  m ina  
przedvvczesnie w y b u c h ł a  i j ed n eg o  z g ó r n ik ó w  ro z e rw a ła  na  m ie jscu ,  t rzech  
co alej cokolw iek stali mniej więcej zran iła .  W y b u c h  j a k  się zdaje z  tego 
p o w s ta ł ,  ze g ó rn ik  chcąc d o b rze  p rz y b ić  p o d sa d z o n ą  m in ę ,  u d e r z y ł  w  z a tv k e  
t r z y  r a z y  m łotem . J v

ł r . Hiszpania.
M a d r y t ,  30. Lipca. —  E s p a n a  p o w ia d a ,  że  z l is ty  k o n sk ry p c v in e i  

obliczonej na  5 0 ,0 0 0  re k ru ta ,  ty lk o  3 8 ,0 0 0  wzięto  do w o jska  reszta  się w y k u p i ła
—  P r a c u ją  n a d  w y p o rz ąd z e n ie m  pa łacu  A r t e a g a ,  będącego  własnością" 

cesarzow ej francuskiej.  4
—  W e d ł u g  portugalsk ie j  k o re sp o n d en cy i  i dz ienników, o d k ry to  w  O p o r to  

wielki w a r sz a t  fa łszow an ia  p ieniędzy. W a r s z t a t  ten m ia ł  rozgałęz ienie  po w i ę ­
k szy ch  miastach  portugalsk ich .  I b e r i a  p o w ia d a ,  że  kilku c z ło n k ó w  d u ch o  
w ie n s tw a  p o r tu g a lsk ieg o ,  a  m ięd zy  ty m i  kilku p ra ła tó w ,  w  tę s p r a w ę  jest  
u w ik ła n y c h .  W  kościele s. W in c en te g o  a re sz to w a ło  w o jsko  jed n e g o  d u c h o -  
w n e g o ,  k t ó r y  zab iera ł  się  w łaśn ie  do  m szy .  W y p a d e k  ten wielkie u c z y n i ł



I n d y e .  j . . . . ...
Dzienniki angielskie d o n o s z ą , źe położenie lndyj w  obec Anglii  coraz  

staje się groźniejszem. W o jsk o  angielskie nie m oże  liczyć na w łasne  siły  
w  chwili obecnej, dopóki spodziewane nic nadejdą posiłki. Sir  Henry Barnard  
oblega Delhi zaledwo z 4 0 0 0  europejskiego wojska łącznie z 2  pułkami ja z d y  
i bateryą artyleryi k o n n ej , mając do czynienia z pięćkroć silniejszym, szałem  
rozpaczy partym nieprzyjacielem, którego popiera dw ukroćstotysięczne  w a r o ­
w n e  miasto. Stan w e w n ętr zn y  D e lh ó w  jest  wpraw dzie  bardzo smutny. Głód,  
brak w o d y ,  choroby i mordy dziesiątkują mieszkańców. Zaraźliwa w o ń  którą  
wiatr z wnętrza  m u ró w  roznosi , dostateczną je s t  skazow ką położenia miasta. 
Jednakże prawdopodobną jest  rzeczą ,  ze Anglicy  Delhi w łasnem u zostawią lo­
sow i a sami cofną się  do w arow ni w  Duab. W  takim razie pow sta liby  zape­
w n e  w s z y s c y  książęta krajowi i Anglia musiałaby długą i uciążliwą o d b y w a ć  
kampanie chcąc zdobyć  powstaniem  postradane posiadłości.

Niewiadome jeszcze skutki jakie sprowadzi powstanie w  Bengalu, skoro  
w ieść  o niem dojdzie do po łu dn iow ych  lndyj.  W  Arcol pułk ja z d y  krajowej  
zbuntow ał się  i m ordował oficerów sw oich;  w  Madras wojsko europejskie  
w raz  z artyleryą otaczało w  dniu 2. Czerwca pałac podczas balu w y p r a w io ­
nego z pow odu  urodzin królowej. Jeżeli je st  pra w d ą ,  źe przyczyną  p o w sta ­
nia jest objaw nieprzyjaznych zamiarów' ze strony Anglii w zględem  kast kra­
jo w y c h ,  to idea ta owładnie  ca ły  kraj, g d y ż  kasty uważane tam są  wszędzie  
za nienaruszalne, i pokój nie pierwej p rzyw róconym  będzie az się uśmierzą
i uspokoją religijne o b a w y .  . . , .

Z Kalkuty donoszą dnia 6. C zerwca ,  ze ostatnie nadeszie wiadomości tak 
są  niepomyślne, iż rząd zakazał je  ogłaszać.  K rólestw o O udy jest  w  pos ia ­
daniu pow stańców , w  Lacknau p rzysz ło  do podobnych scen jak w  Delhach  
i Mirucie; w  mieście w s z y s c y  europejczykowie  zostali w y m o rd o w a n i  i domy  
ich posz ły  na pastwę płom ien i,  poczem sypajowie  uderzyli  na umocnioną na 
predce rezydencyę  sir Henryka Lawrence, gdzie się schroniły  rodziny ofice­
r ó w  i ze stratą 8 0 0  ludzi odparci zostali. W  utarczce tej stracili życie  jenerał  
br ygady  i kilku oficerów. P row in cyc  północno-zachodnie  są  tak dobrze ja k  
stracone i m uszą z n o w u  silą b y ć  zdobyw ane.  Lord Canning rozwija całą  
sw o ją  energ ię ,  usunął on gubernatora prowincyj północno-zachodnich kazał  
w szystk ie  europejskie oddziały w ojska z P e r s j i ,  Chin, Birm y, C ey lonu ,  M a­
drasu i Bombaju sprow adzić  parowcami do Kalkuty, i żądał od Angłii 1 0 ,0 0 0

W°^ST  i m e s  zamieszcza list żołnierza angielskiego, który zdołał ujść  ż y w y  
z katastrofy powstania w  Delhach. Żołnierz ten stał kwaterą o 2  mile od Del-  
h ó w ,  gdy  w ieść  doszła,  źe  banda po w sta ń có w  ciągnie z Mirutu ku Delbom.  
P u łk  jego  otrzymał rozkaz zajęcia natychmiast tego miasta, gdzie się naten­
czas znajdowało  3  korpusy  z łożone z krajow ców  i baterya 6-dzia łow a,  na któ­
ry ch  wierność liczono. P r z y b y w s z y  do Delhi pułk ten p rzyjęty  został przez  
p o w sta ń có w  z Mirutu ogniem karabinowym z którymi się załoga połączyła .  
Ginęli od strza łów  sami tylko europejczycy ,  które n iedosięgly  ani jednego  S i-  
paja. P ułkow nik angielski ugo d zo n y  kulą, przebity został bagnetem przez  
krajowca. W alkę  przerwało na chwilę  zatoczenie d w ó c h d z ia ł ,  na których  
widok rozbiegli się w  różn ych  kierunkach miasta, gdzie iść za nimi w  pogoń  
nieuważano za rzecz bezpieczną. W7 ciągu tej przerw y  t łum y kobiet groma­
dzić się zaczęły  prosząc A n g l ik ó w  o opiekę przeciwko krajowcom niszczącym  
miasto ogniem i mieczem. Około godz. 5tej pułk który nadciągnął dla p r z y ­
wrócenia porządku zbuntował się i obrócił  bron przeciw w łasn ym  oficerom. 
W  chwili tej wszczę ła  się rzeź okropna. Autor  listu opow iada,  źe europej­
czy cy  rozpierzchli się na w szystk ie  strony, on sam spuścił się z w a łu  w  iosę  
i z pomocą kilku innych poszedł w  pomoc kobietom szukającym tejże samej 
drogi ocalenia. Z p ro w a d ziw szy  je  z w a łu  trzeba je  b y ło  na drugą stronę p rze­
sadzić co zabrało blisko pół  godziny. Ogień trw ał  w  ciągu tego bez ustanku,  
lecz co najwięcej zadziwia, źe s ipajowie nie dali ani jednego  strzału do lo sy  
wału kiedy najłatwiej b y ło  w szystk ich  uciekających wystrzelać Kilka kobiet 
b y ło  wpraw dzie  rannych, lecz to  nastąpiło zanim spuście się zdoła ły  z m urów  
miasta do fosy.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. Sierpnia. —  R ok rocznie kiedy upały  d ojm u ją ,  rzeki p o ­

chłaniają sw o je  ofiary, g d y  te ochładzać się pragną bez ostrożności, l a k  tez

onegdaj chłopczyk l l l e t n i  R.,  który mimo przestróg w y szed ł  za bariery w y ty -  
kające mielizny w  kąpieli publicznej i zniknął w  oczach patrzących. Inny chło- 
piec 121etni F .  chciał go  r a to w a ć ,  ale w idząc  że i sam dna me dostaje, z biedą 
uszedł z niebezpieczeństwa. Udało się w  prawdzie syn ow i kupca Klopsza w y ­
dob yć  pierwszego z w o d y ,  ale do życia go  nie przy w ró co no  mimo wszelkich 
śro dk ó w  lekarskich. , . . ,

K ł e c k o ,  5. Sierpnia. —  P r z y b y ł  tu prezes rejencyi bydgoskiej p. Schlei-  
nitz z Gniezna i oglądał w  tow arzys tw ie  radzcy rej. Hoffmana z Bydgoszczy,  
landrata Stahlberga, inspektora budowniczego Gadowa i budowniczego Schlar-  
bauma z Gniezna drogę ż w ir o w ą ,  którą tu budują aż do granicy powiatu. N a­
stępnie oglądał rozpoczętą tutaj budow ę kościo ła  ewanielickiego 1 pomieszkania 
duchownego. Pochwalił  i budow ę i m ateryały  użyte .  P o  obejrzeniu następnie 
kościoła katolickiego i probostwa przy  tym że  kościele wrócili  ow i  goście do

G niezna .^chło  ło tQtej Szych  gospodarzy  z gorączki i chęci przesiedla­
nia się do T e x a s ,  bo jeden z tamecznych kolonistów, który pochodzi z tutej­
szej okolicy, przestrzegł sw oje  dzieci,  aby nie opuszczały  sw eg o  rouzmnego  
zakątka, bo raj texaiiski dla wielu jest  piekłem i grobem.

Grad, który w  naszej okolicy spadł w  dniu 28 .  z. m, znaczne szkody po­
robił w  R yb itw ach ,  R ybnie  i wielkim Kiszkowie. Dziedzice byli asekurowani 
od gradobicia i dla tego mało szkody ponoszą ,  natomiast gospodarze włościań­
scy w szys tko  utracili, bo nie przy w y kli  się asekurow ać,  jakkolwiek dobrze 

się mają. _________________________________________ _________________________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie  d. 7. Sierpnia 1857.

ZytO (węcpel  po 2 5  szefli) nieco dziś podskoczy ło ,  później nieco się targ 
w y r ó w n a ł ,  na W rzesień Październik 41 f — ^ pł,, na Październik Listopad 4 2 j
do L pł. ,  ł  list., 4  pien , na wiosnę 43-^ — f  Pł -» !lst;’ . %  ple“ '

O k o w ita  (beczka po 9 6 0 0  Trallesa) odchodzi ciągle 1 po w y ż s z y c h  ce­
nach, na miejscu bez beczki 2 5 f — 2 6 £  z beczką na bieżący miesiąc 2 6 —y * —*  
pł na W rzesień 2 5 4  pł., na W rzesień  Październik 2 4 f  pł., na Październik 244  
pł'.’ i list., na Listopad Grudzień 2 3  pł., na Grudzień Styczeń  2 2 4  pł- 

R zep  na b. m. aż do Grudnia 1 4 4  pł-

Wiadomości handlowe..
B e r l i n ,  5. Sierpnia.

Pszenica 4 8 —75  tal. . , .«
Ż y to  4 4 1 — 4 5 4  tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień  4 4 3 — 4 3 — 4 4 3 — 45  

tal., na W rzesień  Październik 4 6 | — 474— 4 7 — i  tal.,  na Październik Listopad 
4 7 | _ 4 8 | — 4 8 — 4  tal.,  na Listopad Grudzień 4 8  — 4 — 4 taP> na w iosn ę  49*
d o 45 0  do"4 9 4  tal. . , , • . . .  . . .  . , , . a

Olej rzepiowy 14^ tal.,  na Sierpień 143  tal.,  na Sierpień 1 W rzesien 1 4 3 
ta l . ,  na W rzesień  Październik 1 4 4 — tal . ,  na Październik Listopad 14g- -j
tal'., na Listopad Grudzień 1 4 4 — 4  tal-- na w io sn ? 1 4 i  taL „  . ,

Okowita 2 9 f — 3 0  tal.,  na Sierpień 2 9 | - 3 0 4  tal.,  na Sierpień W rzesień  
2 9 2 — 3 0 1 tal., na W r ze s ień  Październik 2 8 f — 2 9  tal.,  na Październik Listo­
pad 2 7 j — |  tal., na Listopad Grudzień 2 6 | — 2 7 4  tal.,  na w iosnę  2 7 4 — 4 tal.

Przybyli do Poznania 7. Sierpnia.
B A Z A R :  lir. Dąbski z Kołaczkowa, Bloraczewski z Orchowa, Lipska z ■ Łaszczowie. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A  : Lippe z Bydgoszczy, P rzyłuska  z W ichalma, Ra- 

dońska z Krześlic, Węcłcwsfei i Gerig z Gulcza, Gross z Szamotuł, Lisiecki z I le- 
szewa Fielhaber z Geldern, Mann z Ław ek , Glaser z Lipska,  Kocb z Bremy, 
K nips’ z Frankfur tu  n. M., Selig z Berlina, Lasker i Schulze z Gniezna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Radoński z Dominowa, Roszkowska z Polski, 
Miłkowski z Russocina , Klein z Kopojna, Hegewald i Hempel z Bydgoszczy, Rug- 
ner  z Głogowa, Jan tz rn  z Szczecina, Kuilmann z Bingcn, Schmalz z G o th j ,  Lobo, 
Kanferer , Tugendreich ,  Spiro z Berlina. ,

H O T E L  D U  N O R D :  Łaszczyński z Grabowa, Zaborowski z Iłowca, Krynkowska 
z Popowa, Breański z Miłosławia, K rayn  z Pobiedzisk, W es tphal  z Berlina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W icbliński  z Unii, Krzyżanowska z Swadzimia,  Mittel-

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Tabernacka i Knoll z W rześn i ,  Gebauer z Świdnicy, Zicajro

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Zeh z Falkenberga, Schoiz z I laynau ,  ulica 

Młyńska 18. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

O B W IE S Z C Z E N IE .
Opłata serwisu za w ojsko ,  które w  miesiącu Lipcu  

r. b. w  mieście tutejszem na kwaterach pomieszczone  
b yło ,  nastąpi dnia 10. i 11. tego mies.

P o zn a ń ,  dnia 7. Sierpnia 1 8 5 7 .
M a g i s t r a t .

P r z y  zapewnieniu najściślejszej dyskrecyi  i rze­
telności,  polecam się Panom  Agronom om  do pośre­
dnictwa kupna i sprzedaży wiejskich posiadłości. 
Z najomość moja liczna w  Wielkiera Księstwie Po-  
znańskiem i K rólestwie  Polskiem , oraz praktyczne  
doświadczenia moje jako samodzielny rolnik, sta­
wiają  mię w  m ożności załatwienia każdego polece­
nia w  najkrótszym czasie pod względem  sprzedaży  
każdej majętności,  dóbr szlacheckich i mniejszych  
gospodarstw , za bardzo odpowiednią cenę.

F r y  de r  y k  JReyels
A gent dóbr  w  Gnieźnie.

Zam ówienia  na Z y t O  pFObOSZCZQWSlllfi do 
s ie w u  i p s z e n ic ę  przyjmuje *  z a r ę ­
c zen iem  z a  p r a w d z iw o ś ć

S .  K alw ar^  w  R y n ku 9 9 -

Nauczyciel tańca, pan K o r n e l  S z c z c p a ń s k i i  
dał kurs tańca w  mieście tutejszem tak dla dzieci, 
jako i dorosłych z pow szechnem  wszystkich zado-  
wolnieniem. Sp o w o d o w a n i  ogólnie uz'naną wielką  
zdatnością i c ierpliwością, jakoteż Jego nadzwyczajną  
sumiennością w  udzielaniu lekcy i ,  zwracam y S z a ­
nownej Publiczności u w a g ę  na tegoż mistrza, pole­
cając, przy  z łożeniu Mu tego publicznego podzięko­
wania ,  dalszym ła sk a w y m  względom .

W r ześn ia ,  dnia 6. Sierpnia 1857 .  r.
Unus pro  mullis.

W in o  s z a m p a ń s k i e  wiadomego ga ­
tunku w  4  i 4  butelkach ofiaruje tamo

Wilhelm Schmaedicke, W odna ulica 17.

Gospodyniom domu, cukiernikom itd.
Glazerowane garnki fajansowe z zamknięciem me* 

talowem niedopuszczającem powietrza do konfitur, 
także puszki blaszane do tychże,  mianowicie  w sze l­
kie sprzęty  dom ow e i kuchennee, poleca

Ulica F ry d er y k o w sk a  33 .  IM. MŁtUff.
Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 6. Sierpnia  1857.
Na p r .  kurant
p a p ie -  ] g o to w i ' 
r a m i. *na-

Peruwiańskie Guano
sprowadzone wprost przez pa n ó w  Antony Gibbs ty  S o n s  w  L o n d y n i e ,  
ż zaręczeniem za praw dziw ość  po n aj m  z s  z e  j cenie.

y  .Si.  M a t w a r y .  w  99.

poleca

Pożyczka rządowa dobrowolna ,  ,  , 
dito z roku 1850. . ,
dito z roku 1852. . . .
dito z roku  1853. . . .
dito z ro k u  1854. . . .

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ......................
dito' prem iów handlu  morskiego . . 
dito Marchii E lek tora lne j  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
d ito dito ^

L is ty  zastawne Marchii  E lek t,  i Nowej 
dito P ru s  W s ch o d n ich .  . .
dito P o m o r s k i e ......................
dito W .  X . Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (now e)  .
dito S z l ą s k i e .........................
dito P ru s  zachodnich. . . .

Bilety ren tow e P o z n a ń s k i e ..................
L o u is d o r y ..................... '  " * '  ń  '  ‘ V
Akcye kolei  Żelazn.S tarogr. Poznansfc.
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